
CEHJI iO GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WyNOSI: 
« Kiliszo nielicznie. . 2 zł. —
Z ednoszeniem do dona . I zł. 50 gr.
Ni prowincji z przesyłki
pocztową.................. i zł. —
Zagranicą.................. 5 zł. —

Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i wiersz milim. lub jego miejsce na 

stronie i, 2 i 3 gr. 10. 
Mrokg gr. 10, zwyczajne gr. 5.
ADRES REDAKCJl i ADMIMSTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. JSi 91. 

Otwarta ad 9 do 7 wieczorem.
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MARKA B EZK O N K U R E N C Y JN A

3 0

iDHVCdV

F A W O R Y Z O W A N A
Przedstawicielstwo DjH S Z W A R C  i S Ł U C K

'SSTjtSa CASCARA MlDYZ m  
c u sk ie
Najłagodniejszy i najpewniejszy przeczyszczający

środek. 2461
■ V *  tądaC we wszystkich aptekach i składach aptecznych

WĘGIEL Górnośląski
z  kopalńi

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
Neugluckauf
P r in z e n
Heinrichsfreude

po cen a ch  kopalnianyoh na arek- 
s le  3 m ie s ię c z n e .

PORTLAW) C E M E N T
x pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

R l J n  Ni ł I** pou  U  ™ I *  I fa b ry czn y ch  
na wweksle l j - 2  miesiąozne.

T o T s l A B R Z E C t i
Z „EMMA" i „WOLFGANG*

po cenach hutniczych 
na arek sle  3 m ies ię cz n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„Rudniki”
na arek sle  3  m ie s ię o z n e .

od 14 
do 22  
p roo .S11P E R F0SFAT

po cenach fabrycznych 
na w ok a le  3  m ie s ię o z n e

KALISKA ŚPÓŁKA OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

Podzię o r a m
N iniejszem  uprzejm ie dzięku' 

jem y wszystkim  Paniom , które brały 
czynny udział w kweście na  Raut 
urządzony sta ran iem  Szkoły Rze­
m iosł w dn. 20 b. m.

W szczególności dziękujemy 
Pani Elwirze Holtzowej oraz p. Ni­
kodem owi Pinczew skiem u za ła sk a ­
we ułożenie oraz wzięcie czynnego 
udziału w w ykonaniu program u; 
p. M arkowiczównie za łaskaw y w spół­
udział w części koncertow ej, p. L. 
Jakubowiczowi za bezin teresow ną 
charakteryzację oraz p. G utfreundow i 
za łaskaw e kierownictw o tańcam i.

W szystkim tym, którzy łaskaw ie 
zaofiarow ali fanty  składam y se r­
deczne podziękowanie

Z arząd  
S z k o ły  R zem io sł.

2596

SC

n i t  k a  c h i r u r g i c z n a
(z gabinetem Roentgena, diatermią 
kwarcową lampą etc.) - - - - - - -

P oznań, ul. Mickiewicza 22.

Dr. p a r c z e w s k i
2345

|  G o t u j  g a z e m l
Sporządzenie obiadu na 6 osób z 4 dań 

kosztuje na oszczędnościowej kuchni 
gazowej 14 gr., natomiast na kuchni 
węglowej 44 gr.

Ogrzewaj koksem!
Koks gazowy spala się doskonale 

w każdym piecu bez dymu z oszczę­
dnością 50%.
Wskazówki oszczędnego gotowania wraz 
z odnośnemi broszurami udziela bezpłat­
nie Z arząd  G azow ni w K aliszu. I

?ocsąfeft  Karnawału
W sobotę, do. 27 i w niedzielę, dn, 28 b, m- w pięknej sali 

restauracyjnej ltL 0 U V R E “ ulica Grodzka Nr. 7.

W spaniały  k o n c e r t  wokalno-muzyczny
Część m uzyczną wykona znakom ity kw artet z „Jazz-B andem ", uznany za na j­
lepszy w Kaliszu, pod dyr. p. Beigelm ana, utw ory z O PER i najnow sze szla­
giery sezonu oraz część w okalną wykona zaproszony a r t y s t a  o p e r o w y  
p. M. KAMIŃSKI (bary ton) najpiękniejsze arje  z oper słow iańskich i w łoskich

Początek koncertu o godz. 9 wiecz., a od godz. 11 wiecz. na ogólne żądanie

,D A M C i N G
Wejście bezpłatne i ceny umiarkowane. Kuchnia wyborowa i smaczna, bufet obficie zao­
patrzony w najprzedniejsze zakąski, obsługa szybka i grzeczna.

Z wys. szacunkiem
2600 właść. J. K I E L E R ,

WS T Y L O W Y
u

We wtorek, dnia 30-go b. m., o godz. 8-ej wiecz. odegraną będzie 
sta r a n ie m  d r a ż . „A lioim 11 p rzy  Org. „H aszsm ar-H aoair**

„SMUTNA PEREŁKA" (szatan)
sztuka w 3-ch aktach i epilogiem L. Wiśniewskiego.

W s z tu c e  b ie r z e  u d zia ł 4 0  a só b l S z o z y t  g ry  i tech n ik il
K F -  Balet! | V ~  Taniec fall Rai et!
Pozostałe bileta do nabycia w kasie teatru w dniu przedstawienia od g. 5 pp.
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Naczehi k Państwa i p. Prezydent Wojciechowsl<i
W wykonaniu portretowym rzecz wysokiej wartości artystycznej. F N G E L*‘ ul. Niecała 12.
POLECA jedynie w KALISZU atelier sztuki fotograficznej p. f. n

Z d j ę c i a  oraz p o r tre  ty  utrzymane na wysokim poziomie sztuki pozwalają zadowolnić najwytworniejszy gust Sz. K i i j e n t e l i . ,
N a g r o d z o n y  p r z e z  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  l i s t e m  p o c h w a l n y m  w  1 9 2 2  r.  2425

Braki i zalety M iam i w Polsce.
Y ostatn ich  czasach daje się zauważyć zna­

czne ożyw ienie na po lu  reklampwem w Polsce. 
Nie m ów iąc już o dzieln icach  Polski położonych 
na  zachód, gdzie zrozum ienie korzyś i w pływ a­
jących z reklam y zawsze było większe, ale naw et 
wi b Kongresówce odib.cra się wrażenie, że rckla 
ma zaczyna sobie zdobyw ać coraz większy praw o
obywatelstwa. .

Idziemy powoli z biegiem czasu. Złożyły się 
na to przykład z Zacnodu a następnie i pew ne 
wysiłki szeregu ludzi, k tórzy coraz więcej uwagi 
zaczvnają pośw ięcać tem u nowemu zawodowa. .

*W po ró w n an iu  z zagran icą jesteśmy, w kufeb- 
ce, ale minio to nie da  się zaprzeczyć, że idziemy
powoli naprzód. ' " .

Reklam a nasza idzie drogą naśladow nictw a 
W idać we wszystkiem, co się u nas, w tymi ki ru n ­
k u  root, sta te  wzorowanie się na N iem czecn. 
Szczególnie uderza to wi reklam ie dekoracyjnej 
t. ..a fiszow ej. Tak zwany, „styl po lsk i' nie E tnie 
je,' bo to, co jaki laki jest n am  podany, jest na­
śladow nictw em  graliki niemieckiej. Afisze zawsze 
naogół są bardzo słabe, tak p p d  względem p o ­
m ysłow ości, jak i w ykonania. _
T łum aczy się to tern, że brak nam specjalistów , 
ktorzvby się s ta ra li skoncentrow ać na  tym  ro ­
dza ju  sztuki i lą drogą dojść do pow a nych re ­
zultatów . A rtyści zagran icą są  bardzo  wysoko 
p ła tn i, n iejednokrotnie cena pom ysłu  sięga setek 
i tysięcv dolarów , nic dziwnego, ze wy twoi zy la 
sic. tam  pew na specjalizacja wt tym kierunku. N a­
stępnie u nas rysow nicy i m alarze  .nie umieją po­
łączyć strony  reklam owej afisza ze s tro n ą  artysty 
czną, I dlatego afisze czy to rysunki d ro b n ie j­
szych ogłoszeń nie p rzedstaw iają  ca losu - u -  
T>eruiemv pewnemi utartem i sym bolam i i o 
wszystko. Jeżeli reklam ujem y herbatę , to obowią 
zkowo rysujem y hańczyka, jeżeli mamy na sprze 
daż tow ary gastronom  czne, lo malujemy kuclm- 

w; b iałej czapce, a reklam ę symbolizujemy,, 
i mie człowieka dmącego w róg. Nie należyrza w

W fol lilie CilOWlCM •; --O  -
bowiem  zapominać, że reklam ując sam ochód nu 
zawsze należy umieszczać rysunek automobilu, 
czasem jest to zupełnie co innego, coś, co ma 
naw et bardzo luźny związek z samochodem.

W idziałem  niedaw no wL jednym z am erykań­
skich m i e s i ę c z n i k ó w  takie ogłoszenie Scena przed 
staw ia w nętrze nofcnej r e s t a u r a e j i - k a b a r e l u .  . \a  
pierw szym  planie przy stoliku znajdu je  s i ę  para. 
Obili ona. -Ładjiia,i m łoda. Doskonale ubrani. Sw u 
tn i w: rysunku. I taka!, rozmowa. :

  Kie, nic chodźm y jeszcze,, do domu, takie do­
skonale przedstaw ienie. .ć

 ,\jL. przecież m usisz być zmęczona, p isalas
praw ie cały dzień na m aszynie... •

r-- Tak, ale p isałam  na maszynie „A a w u sz
żc ona p raw ie  nie męczy.

I to wszystko. R eklam a tak a  musi swym wy­
konaniem zw rócić uwagę. K r ó t k i  tekst kaziły p rze  
czyta, chociażby przez ciekawość, aby się dowie­
dzieć co to m a za związek z ilustracją . A z i  go 
w yn esie to w łaśnie w rażeni . jakie p ragnął au­
to r  reklam y: m aszyna „X“ nie męczy. >A o to cho­
dziło T u  nie chodziło 'bynajm niej o wyszczegol 
nienie pew nyc'. zeh t . ;  m aszyny, o mówienie 
w iele o sobie, o firm ie, która ją  robi, o  cenie ga 
tunku itp . Nie, tu  chodziło  o możliw ie si ne pod­
kreślenie tego fak tu : m aszyna „X'- nie męczy 1 
zaletę tę będzie m iał na względzie tak każdy ku­
pu jące  m aszynę dla siebie samego, cży d a b iu ­
ra . Bo każdy sta ra  się tak spełniać pracę, aby 
on a  jak najm niej męczyła, a w ięc była (najbardziej

wy lajną. j ai0wość w pomysłach lun ślepe
naśladow nictw o spotyka się w tekstach reklam .

Ciągle operu je  się zbitem i ogólnikami, ste­
reo ty p o w an i frazesami. . , . .

O głoszeń'a nasze są przew ażnie apelam i do 
publiczności, ale w takiej fo rm ie, ze właś iwie mu
sza pozostać bez echa. >

Tak naprz. Tow arzystw o Gazowe w w a rs /a  
wie m iało  bardzo szczęśliwą myśl nauczenia pu 
bl c/.ności, że gotow anie na gazie jest rzeczą p ra*  
klyczną pod każdym  względem. I ^ a ł o  p la ­
katy k tó re  przez pewnen czas szpeciły pe 
p a r k a j  i im<rv miasta. „Obywatele, gotujcie na 
gazie! ‘ t a k  s ię 'zaczynał plakat., P o c o  tu  obyw a­
tel? W łaściw ie należało, się zwracac, do obyw at 1* 

" ki rócrnj, poniew aż, obyw at 1 tylko p łaci za gaz,

ale obyw atelka go używa. I, n ie  należało się zwra 
cać wi form ie odezwy przedw yborczej, ale w łaśnie 
skorzystać z poczynionych dośw iadczeń w tym  
kierunkui podać rezu lta t do wiadomości^ naszych 
pań  i kucharek.

W  jak.ej form ie ? Jes t form cały szereg, je­
dna lepsza ód  drugiej, ale najgorsza z nich, to 
typ afisza w ybrany  przez Towarzystwo Gazowe.

R uchliw ość wykazana przez tę  insty tucję  i 
jej zrozum ienie po trzeby  reklamy jeszczy nie wy­
starczy do o trzym an ia  dobrych  rezultatów . Bo 
do tego po trzebna  jeszcze pew na wiedza facho­
wa i doświadczenie. A tyćn dwuch rzeczy zda­
je się brakow ało autorow i ogłoszenia.

W ogćle u nas brak um iejętności uk ładania i 
redagow ania reklam. Idziemy wszyscy w k ie runku  
w yzyskania ,,światła", t.j. rob ienia pew nych dość 
znacznych m arginesów ' jwt ce lu  w yodrębnienia 
danego ogłoszenia z szeregu otaczającycli je 
innych  reklam. To już jest postęp , ale to  znowu 
Stwarza pew ną m onotonuośc. W lewym górnym 
rogu nazw a tow aru, a w; p raw ym  dolnym nazw a 
firm yf. I takicli ogłoszeń jest pełno we wszyst­
kich pism ach. To niedosyć. T u  trzeba  p róbow ać 
wciąż nowych sposobów, trzeba w reszcie uczyć 
się od innycn chociażby p rzez  przeglądanie pism  
zagranicznych, szczególnie am erykańskim i i an­
gielskich. bo te m a ją  najlepszy układ ogłoszeń. 
T rzeba koniecznie podnieść poziom  tekstu  i u- 
kładu, ho bez tego żadna reklam a nic będzia
skuteczna. '

'A u nas cały w ysiłek zw raca się w k ie runku  
w yszukania nowych środków reklam ow ych. Ma­
m y w ięc ogłoszenia na slupach, ścianach, na 
dw orcach, na parkanach, zaczyna się zjawiać re­
klama śtw iellua, jest reklama tramwajowa, jest 
wszystko, ale treść pow tarzam  wszędzie szw anku 
je. T o  widać, że mamy dużo incjatyw y do wyzy- 
skaznia now ych sposobów, ale nie posiadam y 
fachowego wykształceń a w k ie runku  um iejętne 

go zastosow ań a i wyzyskania p rzestrzen i zaku­
pionej pod reklamę.

•W dążen iu  do znalezienia, coraz lo now ych 
sposobów reklamv dochodzimy do absurdu . Go 
lak cii nałoży mazanie, chodników  obrzydliwymi 
reklamami, na co ostatn io  zdobył się pew ien ki­
nem atograf. w W arszawie. Zdaje się, że au to r 
lego pom ysłu nie zdaje sobie spraw y z psycho­
logy naszej publiczności. 'Niej den bowiem  wła­
śnie dlategó nie pójdzie na przedstaw ienie, bo 
m a - rr  podobał sposób reklamy. O braża on 
bowiem nasze poczucie porządku i czystości. D a­
je przy tein praw o posądzenia reklamującego się 
w ten sposób o b rak  poczucia w łasności puhlicz 
rtei C mdii k to nie slupt rek lam ow y.jza użycie 
którego się p iłach.. C hodnik to publiczna w ła­
sność i nie przystoi j j używać dla swoich j dy­
nie p ryw atnych  celów.

Z am iast szukać nadzw yczajnych środkow re­
klamy, lepiej popracow ać n ad  je j isto tą  i treścią 

TADEUSZ SKARŻYŃSKI.

T E L E G R  A M Y .
K o m u n i ś c i  w  Wiedni u

W IED EŃ , 27. Pol eją w iedeńska jest w d a l­
szym ciągu w stan ie  pogotowia w celu zapobieże­
nia ewent. komunistycznym dem onstracjom  nez- 
ro;« tn\c-.h. W  dniu  w czorajszym  aresztowano 
3b osoby.

roczystości, jaka się odbędzie ju tro  w  W atykan ie 
um ożliw ić kolonji polskiej wzięcie w niej udziału .
P rzy  składaniu  w ieńca obecni byli am basador o- 
raz poseł polski i k ilkanaście osób z ko lon ji po l­
skiej.

N i e m c y  s i ę  x b r n j ą
PARYŻ, 27 Pat.) M atin potw ierdza wia­

domość, ze ra p o rt m iędzysojuszniczej k o m is j i  kou 
tro lnej stw ierdza, iż w, N iem czech istn ieje jeszcze 
znaczna ilość rn a te rja łu  wojennego, oraz zw raca 
uwagę sojusznikom! n a  ro lę  policji i fte ichsw ehry . 
których stan liczb o w y . p rzekracza 100 tysięcy 
ludzi. R ap o rt kładzie nacisk  rów nież na ożywio­
ną działalność niemieckiego sztabu generalnego 
M atin wnioskuje, że mimo stara ii ambasadorów 
niemieckich, Anglicy nie ew akuują Kolonji. j  
Dzienniki s tw ierdza ją  jednom yślność sojuszników, 
iw tej sprawie. L O ivre stw ierdza, że było by u- 
bolew ajiia goduum, gdyby Niemcy utrzym ywały 
nadal, żc przedłużenie okupacji Kolonji szkodzi­
łoby republikanom  niemieckim. Otóż F ran c ja  
dała  Niemcom dow ody dobrej woli i  ma praw o 
oczekiwać z kolei o d  Rzeszy dowodów zrozum ie­
nia jej stanowiska. i t

K o m u n i ś c i  w  o b r o n i e  p a s t a  Ł a ń c u c k i e g o
WARSZAWA) "27. W  związku z aresztow a­

niem posła Łańcuckiego i osadź.nicin  go w wią 
z itn iu  w: P rzem yślu  organizacje, komunistyczne 
w Polsce podję ły  usilną działalność- ag itacyjną 
śród robotników, zm ierzającą do podburzenia  
robotników do ekscesów. W  szeregu fab rykach  
skonfiskow ana została kolportow ana przez człon 
ków organizacji kom unistycznych odezwa, n a­
w ołującą do u rządzan ia  zgrom adzeń ro b o tn i­
czych w tab rykachf kopaln iach  i po wsiach. N a 
zgrom adzeniach tych  w edług treści odezwy tej 
w inny być podjęte rezolucje, p ro testu jąco  prze 
ciw w ydaniu przez S jm posła. U chw ały le ma 
ją  być przesy łane do  Sejmu. N iezależnie po w ie­
cach zaś prow odnicy  i ch łop i wzywani są do u- 
rządzenia pochodów  dem on trący jnych  K.P.R.P. 
podkreśla, żc w ydanie posła  Łańcuckiego je st 
pierw szym  krokiem do aresztow ania pozostałych 
posłów kom unistycznych.

O k r a d z e n i e  o b r a z u  W a tk i  B o s k i e j
K/VAKOW. 27. M iasto zostało zaalarm ow ane 

w iadom ością o okradzeniu wotów obrazu Matki 
Boskiej w kaplicy kościoła OO. Karmelitów na 
P iasku w: Krakowie. J a k  stw ierdzono skradziono  
12 sznurów  p ere ł cenną złotą bransoletę, złoty 
łańcuszek w ysadzany drogiem i kamieniami oraz 
o lbrzym  cii rozm iarów  sznury  bursztynów . W ar­
tość skradzionych votów  dotąd nic. zostiflu u- 
stalona. Kiedy dokonano kradzieży; dotąd jeszcze 
ściśle nie wiadomo, praw dopodobnie zb rodn iarz  
zakradli się do kaplicy w godzinach popo łudn io ­
wych i w ukryciu czekał stosownej chwili. Kra­
dzież służba zakonna zauw ażyła wczoraj późno 
wieczorem, poczem natychm iast- zawiadom iono 

ek sp o zy tu rę  śledczą. '

W s p r a w i e  z w i ę k s z e n i a  o b r o t u  b i l o n e m
WARSZAWA, 27. Alin. Skarbu zw róciło  u- 

wagę wszystkim mini terstwom, że n icprzeslrze- 
gają one zasady w ypłacania pensji urzędnikom  
częściowo w bilonie i bil tach zdawkowych. iZ 

uwagi na  konieczność w prow adzenia w ob itg  
wiek zycb ilości,b ilonu i d robniejszych  o d c in k ó w  
biletów.y en . o co aopom inają  się sfery społeczne, 
zarządzono, aby p r zy w yp łacan iu  pensji u rzędn i­
czych kasy m in isterja lne w ypłacały  10 proc. bi­
lonu i 30 proc. b iletam i p o d  i  2 zł. Tym cza­
sem zdarzają  się wypadki, że w orki z bilon m za 
plom bow ane i n ierozpi czetowane w racają  z rąk 
trzcc’ch do kas skarbow ych. Alin. Skarbu  za­
rządza więc. aby wyżej podane zasady w ypłaca­
nia poborów  urzędniczych były ścisłe przestrze­
gane.

W 126 r o c z n i c ę  A d a m a  W i c k i e w i c « a
R/A M , 27. i P at) W  dniu 21 z inicjatyw y 

tow arzystw a Adama Mickiewicza złożonp na ta ­
lii cv pam iątkow ej wi nieć o barw ach narodo ­
wy cii polskich i włoskich. IJ .ro czy sto ś ' złożenia 
w ieńca, która pozostaje w związku z ju trzejszą  
r< czn :cą urodzin  Adama Mi kiewicza przełożona 
na dzień dzisiejszy z tego względu, aby  w o b c  u-

Prawdziwy znawca sztuki nie szuka tanie 
pracy lecz daje swoje zdjęcia ° raz portrety wyko­
nywać w atelier p r a w d z i w e j  fotografji artystycznej 
p. f. „ENGEL* Kalisz, Niecała 12.

Który nagrodzony przez Naczelnika Państwa 
listem pochwalnym w 1922 r. 2507
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Obrona w Sądzie
(monolog)

\Vys<ki Sądzie! W szyscy razem  i każdy /z, 
-o-sobna!

Zaiste m oja dzisiejsza o b rona  nie je s t usłana 
an i na różach, an i na mleku, ą n i n a  m iodzie 
Jednakow oż postanow iłem  nie p rędzej włożyć 

,miecz z powrotem do mej teki, póki nie skruszy 
ostatn iej iancy w obron ie  m ej klienteli. Przeciw  
-iłej pow odzi argum entów  p roku ra to rsk ich  po­

stanow iłem  nad  oskarżoną rozp iąć zbawczy pa­
rasol mej ciepłej obrony. Akt oskarżen ia  za mo- 
jem dzisiejszem dm uchnięciem  p ry sn ąć  m usi jak 
nańka m ydlana lub glazura; z rynk i i przypom ina 
m i żvwo jab łoń  o trzech  gałęziach. Psa jednej 
siedzi Sąd, na drugiej pan  p roku ra to r, na trze­
ciej ja  a na czw artej chce pan  p ro k u ra to r po 
w iesić b iedną oskarżoną. I py tam  was świetni 
panow ie przysięgli, gdzie tu  w takim raz ie  jest 
dow ód, że właśnie m oja klientela popełn iła  ten 
czyn.

Jestem  głęboko przekonany, że oskarżona- 
zarzuconcgo jej m orderstw a nie p opełn iła  i gdy­
by tu dziś zam ordow ana stanąć mogła p rzed  w a 
m i jako świadek — stw ierdziłaby również to sa­
rnio- i lo naw et pod przysięgą. N iestety, na nie­
szczęście oskarżonej to sio, stać nie może, a p rze­
cie chyba jedynie dlatego, że jeden  świadek nie 
staw ił s ię  n a 'd z is ie jsze j rozpraw ie — zasądzić 
nie możecie niew innej oskarżonej....

■Nawet sam a oskarżona przeczy stanowczo 
jakoby zam ordow ała, a któż chyba może lepiej 
wiedzieć o tem, jak nie w łaśnie ona. Ja  je j w ie ­
rzę i proszę w as o ,to samo...

Na zakończeni- ape lu ję  do w aszych serc. 
Nie róbcie bliźniem u, co wam samym byłoby n ie­
m iło — a chyba żaden z w as nie chciałby sie­
dzieć w krym inale. Argument słyszeliście z ust 
pana  prokurato ra , że oskarżona jest n iepopraw ną 
Czy choć jeden z panów  na serjo  sądzi, że przez 
powieszenie m ożna kogoś popraw ić?

W ydajcie w yrok uw alniający. Nie zabierajcie 
córki rodzicom , członka społeczeństw a, żony przy­
szłemu mężowi i matki przyszłym  dzieciom ! 
'-'kończyłem!

S r

P A S I I C A M b i m
p r z e k o n a ł y  s i ę ,  ż e  n a j l e p s z y m  
ś r o d k i e m  o d m ł a d z a j ą c y m  j e s t

Krem Rh<Hum--Cen>ir 72.
Preparat ten dokonał prawdziwego prze­
wrotu w kosmetyce, bowiem po 2 tygo­
dniach usuwa na zawsze: zmarszczki,
piegi, plamy, wągry i inne braki cery. 
Sprzedają składy apt. Mossakowskiego, 
Kiernickiej, Majerana, Głębskiego, Mro­
wińskiego, Pawłowskiego i inne Tamże 
przeciw rażącej czerwoności rąk i twarzy 
oraz przeciw pękaniu i szorstkości na­
skórka k r e m  T a śm a , niezastąpiony w 
porze zimowej i jako uzupełnienie ku­
racji cery. P « d e r R a d iu m - L e n o ir 7 2  
najsubtelniejszy i najefektowniejszy ze 
wszystkich znanych pudrów. Hurtowo: 
Warszawa, Praga-Grodzieńska 1, m 10.

S v

( J A C Z E W S K I E G O
NALEWKI na OWOCACH:

D e r e n ió w k a  
J a r z ę b i a k  (wytrawny) 
J a r z ę b in k a  
N lo r e ló w k a  
O r z e c h ó w k a  
P o m a r a ń c z o w a  (niesł.) 
T a r n ió w k a  
W iś n io w a  (niesłodzona)

2371

■\3

ra

KRONIKA
— ZE ŚWIĄT.

W obydwu dni świąt czne m i łiśmy pogodę 
prześliczną. Przy lekkim m rozie-słońce świeciło, 
jak na w iosnę. To też kościoły na pasterkach  i 
m szach były zapełnione modlącymi się. Na p a­
sterce u 0 0 .  Franciszkanów  podczas nabożeń­
stw a zgasło nagle światło elektryczne, co chwi­
lowo wywołało małe; zam ieszan i'. Siu ba kościel 
na, jednakże natychm iast zapaliła świece na o ł­
ta rzach  i nabożeństw o zostało odpraw ione do 
końca.

K inem atografy w obydw a dnie były  szczelnie 
zapełnione.

— PR ZED STA W IEN IE  KOŁA im. SŁO­
WACKIEGO.

Przypom inam y naszym czytelnikom, że w* 
sobotę 27 i w niedzielę 28 Ib.m. odbędą się dwa 
przedstaw ieniu  prześlicznego d ram atu  Rydla; , 
..Na zawsze* w Świetlicy 29 p. Strzi 1 Kaniów. 
Nie w ątpim y że sala zapełni się po brzegi, po­
nieważ wy t  p u ją  w sztue* tej najlepsze siły a- 
m atorskie. Kalisza.

— „O CZEM SIĘ, N IE  M OW I“ D yrekcja 
K ino-leatru „O aza;c zapow iada na  sylwestra wiel­
ką niespodziankę, dla sta łych  bywalców kina tj. 
Redutę w  sty lu  warszawskim p t. „O czem się 
nie m ów i". Żapowiodziany jest w spółudział a r ­

tystów teatrów  w arszaw skich i baletu, do lanca 
przygryw ać będą dwie ork iestry  bufet obfity  na 
miejscu. Nlewątpimy, że publiczność kaliska 
tłum nie zapełni sym patyczną salę „Oazy". B i­
lety i zaproszen ia  o trzym ać można w kasie k ino  
teatru

— PO D N IE SIE N IE  KWOTY W ALUTO W EJ 
NA WYWOŹ, bez specjalnego zezwolenia dla 
zw iedzających T arg i Gdańskie.

D epartam en t K redytowy M n ;sterstw a Skar­
bu zezwolił jadącym  na Gdańskie T arg i paźd/.i-r 
nikowe, legitym ujący się wykazem Targów, na 
przc\yiezienic zł. 1500. do Gdańska bez specja l­
nego zezwolenia. Zarząd Targów  Gdańskich zwró­
cił się ponow nie do M inisterstw a Skarbu z p ro ­
śbą o (>odobne ułatw ienie d la ''jadących  na Targi 
w iosenne i o trzym ał telefoniczne zawiadomienie 
D epartam entu  Kredytowego, w yrażające-zgodę 
M inisterstw a n a  przew iezienie zł. 1500 bez spe­
cjalnego zezwól mia. dla osób posiadających wy- 
<caz Targów . W ykazy udziału  w Targach wydawać 
będą w  styczniu przedstaw icielstw a Gdańskich 
Targów w Polsce.

— STAD JO N  N r. 51—52 jako num er gwia­
zdkowy wyszedł w podw ójnej objętości. S trona 
ilu stracy jna  przedstaw ia się nadzwyczaj okaza­
le. A rtystycznie wykonane: okładka o raz  liczne 
zdjęcia obejm ujące wszystkie dziedćiny życia 
sportow ego w kraju  i zagranicy, stw ierdzając 
całość bardzo ciekawą i estetycznie b. po tiągh ją  
cą.

Na treść num eru  składają się artyku ły , po 
ruszające zasadnicze tem aty  z d iedziny spor­
tów w starożytnej G recji oraz szereg innych o - 
hejm ujących aktualne tematy sportów  zagrani­
cą  i w krain.

7Ł p rzy jem nością stwierdzamy, że rozwój te­
go na jpoważniejszego w Pólsc ■ tygodnika sp o r­
towego rów nom iernie i stale idzie- naprzód.

Liczne, estetycznie Wykonane kolum ny o- 
ełoszeń w yczerpująco in fo rm u ją  sportsm enów na 
szveh o najpow ażniejszych źród łach  zakupu.

— PODATEK PRZEMYSŁOWY
Minist skarbu przypomina, iż termin nabywania 

świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych na rok 
1925 dla płatników państwowych podatku przemysłowego 
upływa 31 grudnia 1924 roku. Termin ten bezwarunkowo 
nie będzie odroczony, jak również nie będą udzielane ze_ 
zwolenia na spłatę ńależnych kwot ratami, po upływie zaś 
tego terminu władze podatkowe przystąpią niezwłocznie 
do {ścisłej lustracji przedsiębiorstw handlowych i przemy 
słowych .oraz zajęć przemysłowych. Winni prowadzenia 
przedsiębiorstw po dniu 3 lgrudnia r.b. bez świadectw 
przemysłowych, lub na podstawie nieodpowiednich świa­
dectw przemysłowych, ulegać będą karze, przewidzia­
nej vn art. 98 ustawy z dnia 14 maja 1923 r., którv opie­
wa; („Kto prowadzi przedsiębiorstwa lub wykonywa za­
jęcie nie nabywszy świadectwa przemysłowego ukgne ka­
rze grzywnv 3—20-krotnej kwoty nieuiszczonej za świa­
dectwo, Kto prowadzi przedsiębiorstwo lub wykonywa 
zajęcie, nie nabywczy należytego świadectwa przemysło­
wego, względnie utrzymuje skład bez karty rejestracyj­
nej, ulegnie karze grzywny do wysokości 3-krołnej kwoty, 
stanowiącej różnicę między ceną właściwego a posiada­
nego świadectwa przemysłowego, względnie stanowiącej 
należną opłatę za kartę ręjestraryjn f\arfa ta nie zwalnia 
od obowiązku nabycia właściwego świadectwa przemysło­
wego, Względnie karty rejestracyjnej".

Ponadto w myśl przepisów art. 112 ustawv z dnia 
14 maja 1923 roku przedsiębiorstwa, prowadzone bez 
świadectwa przemysłowego, megą uledz zamknięciu;

— NADESŁANE.
KsIĄŻE POŁNOCY". Pod tym tytułem ukaże się 

w pierwszej połowie stycznia 1925 r. dzieło profesora 
Eugenjusza Mieczowskiego, obecnego nauczyciela filo- 
logji !w jednym z tutejszych gimnazjów. — W formie 
„Opowieści Średniowiecznej", autor, znany skądinąd ze 
swoich piać poetyckich j.t. hymnów: „My chcemy Bo 
ga" — „Veni Reks Gloriae!" — „Zadzwońcie w święty; 
Zygmunta dzwon!’' — „Die Deutsche Wiiąchaft",
„Nad Marną", — „Zuruck zur Oder!" i w, w. in. poda 
nam w swoim „Księciu Północy" obraz poetyczny prze­
mian j przewrotów, jakim ulegać zwykła dusza czysto 
świecka, ograniczona do bardzo skromnych pomocy Wew­
nętrznych i zewnętrznych, w pogoni za najwyższymi 
ideałami Ludzkiej Doskonałości, no i waż zaś za tio ma- 
terjalne opowieści służy Wyprawa Krzyżowa do Ziemi 
Świętej, podjęta w roku 1147 przez Księcia polskiego 
Władysława II (Wygnańca), przeto w założeniu swem 
idcowem aulor uwzględnia przedewszystkiem dzieje Du­
szy polskiej, z iej typowemi „Lechicko-Sarmackiemi" 
właściw ościami. Liczne, a nieraz bardzo sesnacyjne „awer- 
tjury", których doświadcza w swych wędrówkach boha­
ter poematu, . częsio refleksje w stronę obecnych na­
szych m.oialnych wyobrażeń, na wzór greckich „Chórów1' 
poiówmania psychologiczne z innymi narodami, cały 
szereg „przepowiedni", pozwalają-ych nam ocenić obec­
ne nasze stosunki z perspektywy Xil-go wieku, a wreszcie 
iorma wdzięczna i język potoczysty, — nadają temu 
utworowi chaiaktei prawdziwej „powieści", zdolnej ni..- 
tylko pouczyć, ale też zainteresować choćby największych 
„wrogów poezji". —

Dzieło ukaże się w Kaliszu w czterech tomach, w 
odstępach mniejwięcej 2 miesięcznych.

E. M.

G ie łd a  W a r s z a w s k a  w  Z ło ty c h .
M ew -J o rk 5 . 1 8 -0-

L ondyn 24.48
P s r y i 28.
S z w a j o a r j e 100.65
8% p o ż y c z ,  z ł . 6.90
4% p o ż .  p r e m . 0.85
B on y z ł .  S* II 8 .
Listy Zast. T. K. Ziem. 21.
Listy zast. K.T. Z, dolarowe 4.50

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 

K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 
PRZY SEJMIKU 

w dniu 27  g r u d n ie  1924  r .  g n d c .  ?-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 5 5 .8  m.m.
2) Kierunek wiatru s s w
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Pogodnie.
5) Wilgot. bezwzględna 2 .5  m.m.
£>) Wilgot względna 9 5 ;
7) Temp. powietrza —I0,5
8) Ilość opadów , ^ Niebyło
9) Najwyż. temp |]o g* 

10) Najnii. temp l n 3 3
+ 0 * 0
—6 .3

11( Temp grunt, na głę­ + 0 ° .2 3
bokości 50 cm. i g. pp.

O F 1 A R Y:
JW P aństw o  prezesostw o M łynarscy  dla u- 

czczen’a pam ięci swego syna1 S.p. Tomasza Mły­
narskiego z pow odu bolesnej! rocznicy jego śm ier 
ci złożyli 100 zł. w  celu uzupełn ien ia  stypen- 
d jum  im. S. p Tom asza M łynarskiego. Za pow yż­
szą o fia rę  Zarząd Akad. Koła R aliszan składa 
ofiarodaw com  najgorętsze podziękowanie.

9  re& isu

,  lu y j d a j  n a '
01ATŁGO NAJTAŃSZA i ZARAZEM 

NAJLEPSZA HERB/MA w UŻYCIU.
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SYNDYK AT
R O L N I C Z Y  K A L I S K I

S p .  A k c .  
K  i  1 j e:

Blaszki, K chid, Sieradz, Tarek, Slupra, Daiejdw, Zagórów
niniejszym podaje do wiadomości Sz. KLIJENTELI, 
że magazyny w Centrali i Oddziałach będą zam knięte 

w dn. 29, 30 i 31 grudnia, 
z powodu spisu inwentarza; biura czynne będą

normalnie.

I lub 2

PO K O JE
do wynajęcia z meblami. 
Wiadomość: od 5 do 7 po 
poł., Aleja Józefiny 12, m. 8. 
2582

2587 I
^txxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxi^

' S k ł a d n i c a
przy Cccbu Mistrzów Piekarzy w Kalisza,

W ie jsk a  32 , t e le f .  3 2 0 , (dom własny).

m  
m i
m t
m i
m
m
mt 
mi
m
m i
m
m i
mi 
mi 
mcmt
mi
m
mt
««*mi
mi
me 
mi
m t
mi
m
mt
m i
mi
m

P O F S I A D A  n a  S K Ł A D Z I E :

mąkę pszenną, żytnią, oraz amerykańską 
p s z e n n ą  w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h .  
Drożdże z fabryki Poznańskiej i Lubelskiej 
Codziennie świeże, w y p r ó b o w a n e  i u z n a n e  
przez mistrzów piekarskich za najlepsze. 
P ły ty  t.z. flisy, szczotki, łopaty, szlaki, drze­
wo i węgiel, oraz przedstawicielstwo maszyn 

w zakres piekarstwa wchodzące.

Hurt sprzedaje składnica, detal poszczególne piekarnie.
Ceny konkurencyjne!

2558 Ą

7*
9%
im
Tm
Pt
?t
XI
P t

m
H
im
Tm
Tm 
Tm
H
Tm
Xt
Tm
Tm 
Tm
91
9*
Tm
P t
Pt
Pt
Tm 
Tm
Tm
Tm

Zginął paszport
wydany przez Urząd gm. 
Koźminek, na imię Pauli- 
ny Pałęckiej. 2593

7 ginął paszport
wydany przez Magistrat 
m. Kalisza, na imię Luzer 
Toppor. 2597

D o  sp rzed an ia

fortepian
długi, jeszcze w dobrym 

stanie, cena 200 z). 
Wiadomość: w Redakcji 

„Gazety Kai.**. 2545

Zaraz 
poszukuje się

mierna (li)
który uzupełni wiadomość 
z 6-iu klas w ciągu 3 ty 
godni. Adres: Browarna 
m. 12. 2581

w w r e w  w m m  wmnm
Jt»
JS Nadprośmańska «*
*> F a b r y k a  W a g  i M a s z y n  |

Sp. A k cy jn a  w  K a liszu ,
ulica Rypinkowska. Tel. AS 204.

as*

at*
je* P O L E C A ;

W agi d a ie e ią tn e  
at* W agi s to ło w e

W agi w is z ą c e  (targowe)
O dw ażn ik i k ilo g ra m o w e .

Ceny niskie. Wykonanie solidne. 05

o s  
o s
o f
os
o s

S  06 
5o o s  
°* o S

o s
Cg

i
I

Biuro Tedraicme i Wars tsty Eiektro-Beekaninne
INŻ. S. PORADOWSKI

KALIoZ, ul Tad. Kościuszki 20, telefon 62. 
Urządza i dostarcza aparaty D« d .n  _ tfltafflfljj, 
i c z ę ś c i  dla am atorów do VCI' ł  u |

2373Informacje od 4—5 pp

Z powodu wyjazdu natych­
m iast do sprzedania zu­

pełnie nowe

u r z ą d z e n i e
do 2-ch pokojów jadalki 

i sypialni. 
Wiadomość w Redakcji

2599

różne pomieszczenia, 
odpowiednie na  przedsię­
biorstwa handlowe i prze­

mysłowe. 
K a n t o r  F r a e n k l a ,  

Józefiny 21. 2475

N. Wieruszewski Kalisz,
Główny R yn ek  Ns II

vis a vis nowego magistratu.
Posiadam obecnie na składzie w wyborze:

Maszyny do szycia (luksusowe, kraw. szewc, i t.d.) 
Maszyny do pisania oraz taśrpy 
Rowery i ich części
Centryfugi, wyżymaczki, naczynia aluminiowe i
Instrum enta muzyczne
Wszelkie m aterjały elektrotechniczne.

Sprzedaje na korzystnych i dostępnych warunkach.
C en y  k o n k u r e n c y j n e .  244.

ŻĄDAJCIE

IDEALNYCH
ŹARÓ4EK

PHI

N o v o t  t w o r z o n y  z a k ł a d  o p t y c z n y
przy ul. Wrocławskiej Na 18,

W wielkim wyborze:

a m e r y k a ń s k i e
o k u la ry  i b in o k le .
Również przyjmuję

wszelkie reperacje
po niskich cenach

F-ma P1R F D U E R1A „ K O S M O S ”
259c

Niezawodny Środek przeciwko 2105 * 
Chrypce, <«e*eo*®*i k au lar

Łlcutt *fcra*itj fceliak ieiJr  R leja Józeimy 1. Redaktor HL EADVWL

„GRANULKI RUSSYANA“ *
(Stlphuiis aurat. benzoinati)

Ihem. farm, labor. ,.*P- Kowalski”, Warszawa. J f

Wydawca -  fa s e ta  Kaliakg ' HRóŁ ■ ngr. wflb


